
KS. A D A M  N O W A K

STUDIA W SEMINARIUM DUCHOWNYM W TARNOWIE

1. OD ZAŁOŻENIA SEMINARIUM DO KOŃCA PIERW SZEJ WOJNY 
ŚW IATOW EJ (1821— 1921)

Sem inarium  duchowne w Tarnow ie, podobnie jak  i sam a diecezja, po­
stało w okresie niew oli pod zaborem  austriackim . Diecezja jest starsza, gdyż 
erygowana i ostatecznie zorganizowana w 1786 r. Sem inarium  duchowne 
prawie 40 la t później po reerekc ji diecezji w  1821 r. Wobec istniejących 
w arunków w Galicji i w ytw orzonej sytuacji po reform ie józefińskiej w po­
czątkowej fazie istn ienia było organicznie związane z sem inarium  general­
nym we Lwowie, a co za tym  idzie — z w ydziałem  teologicznym  tegoż uni­
wersytetu. Przez dwadzieścia praw ie lat, z powodu trudności organizacyjnych 
alumni diecezji (tynieckiej) tarnow skiej studiow ali we Lwowie, a tylko osta t­
ni, czw arty kurs na m iejscu w diecezji, przy swoim biskupie. Dopiero 
w r. 1838/39 wszyscy k lerycy  znajdu ją  pomieszczenie w Tarnow ie i rozpo­
czyna się no lm alna  praca w sem inarium . W pływ jednak  Lwowa — jak zo­
baczymy —i w spółpraca obydwóch uczelni będzie ciągle żywa.

Nie można przeoczyć w pływ ów  idących z samego W iednia i w  ogóle 
Austrii. P ierw szy biskup tarnow ski po reerekcji diecezji, Grzegorz Tomasz 
Ziegler, benedyktyn , był zw iązany z W iedniem  i Linzem  przez w ykłady na 
uczelniach teologicznych w  tych  m iastach. P ierw szy rek to r tarnow skiej 
uczelni, ks. A ndrzej R einer pochodził w łaśnie z A ustrii. W ielu alum nów  
i księży tarnow skiej diecezji w  X IX  w. studiow ało na wydziale teologicznym, 
względnie na instytucie św. A ugustyna w W iedniu. Po skończonych studiach 
zostawali profesoram i w sem inarium  duchow nym  w Tarnowie.

Tak układały  się stosunki, że można dopatryw ać się powiązań Tarnow a ze 
stolicą Czech. Czechem, raczej M oraw ianinem  był ks. A ndrzej Ostrawski, je­
den z pierwszych ojców duchownych, później rek tor. N astępcą bpa Zieglera na 
stolicy biskupiej w T arnow ie został bp Franciszek Pisztek (1832— 1836), su- 
fragan z Pragi, k tó ry  w łaśnie rozpoczął budowę stojącego do dziś gm achu 
sem inarium  duchownego i po poświęceniu, kam ienia węgielnego przeniósł się 
na m etropolitalną stolicę do Lwowa, gdzie żył do 1846 r., będąc zarazem  p ry ­
masem Galicji. Pam iątką  — zdaje się — po jego pobycie w Tarnow ie jest 
rękopis Pism a św. Nowego T estam entu  w języku m oraw skim  i m odlitew nik 
alumnów sem inarium  duchownego w  Pradze z końca XVIII w. w języku ła­
cińskim, znajdujący się w bibliotece sem inarium  duchownego w Tarnowie.

Inaczej przedstaw iała  się w spółpraca z w ydziałem  teologicznym  U niw er­
sytetu Jagiellońskiego. Chociaż bliżej T arnow a — K raków , oddzielony kordo­
nem granicznym  — do aneksji tego m iasta przez A ustrię w  r. 1846 nie mógł 
nawiązać bliższych, sąsiedzkich stosunków  z Tarnowern. S ta ra  stolica Polski, 
dw ukrotnie w cielana do A ustrii, tak  po trzecim  rozbiorze, jak  i po roku 1846 
była poddana grun tow nej germ anizacji, w w yniku k tó re j U niw ersytet Jagiel-
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lo ń sk i d o tk liw ie  o d czu w ał b ra k  p o lsk ie j k a d ry  p ro feso rsk ie j. S zu k a jąc  obsady  
p e rso n a ln e j cud czasu  do czasu  k o rz y s ta ł z sąs ied zk ie j pom ocy  T arn o w a . Z g ro ­
n a  p ro feso ró w  ta rn o w sk ie g o  se m in a r iu m  duchow nego  w y szed ł a d m in is tra to r  
ap o sto lsk i d iecez ji k ra k o w sk ie j, b p  A n to n i G a łeck i (1862— 1879) 1. Z T arn o w a 
też  p rz e sz li n a  w y k ład o w có w , b ą d ź  p ro feso ró w  U J  ks. F e lik s  S osnow ski, ks. 
W in ce n ty  S p ła w iń sk i, w y k ład o w ca  k a te c h e ty k i i m e to d y k i ks. Jó zef W ilczek, 
p ro fe so r teo lo g ii p a s to ra ln e j, ks. J a n  K rz y s iak , p ro fe so r  P ism a  św. C zyniono 
zab ieg i o zdo lnego  p a s to ra lis tę , ks. A d am a  K o p ycińsk iego ; z n o m in ac ją  na 
p ro fe so ra  teo lo g ii m o ra ln e j odszed ł do w ieczności już  n a  p o czą tk u  tego  s tu ­
lecia  ks. K a ro l S z c z e k lik 2. Do ty c h  w ła śn ie  tra d y c ji  n a w ią z u je  w spó łp raca  
n a u k o w a  p o m ięd zy  o b y d w o m a u cze ln iam i teo lo g iczn y m i —  ta rn o w sk ą  i k ra ­
k o w sk ą  —  k o n ty n u o w a n a  po  d ru g ie j w o jn ie  św ia to w e j.

W e w sp ó łp ra cy  lu b  w  o p a rc iu  o te  u cze ln ie  ro zw ija ło  sw o ją  działalność 
n a u k o w ą  ta rn o w sk ie  se m in a riu m  d u ch o w n e . Do p ie rw sze j w o jn y  św iatow ej 
w y k sz ta łc iło  całe  z as tęp y  k ap łan ó w , k tó rz y  w  m ia rę  sw oich  m ożliw ości p ra ­
cow ali w  d iecez ji i poza n ią  d la  Bożej c h w a ły  i d o b ra  d usz  ludzk ich . Dość 
w y ra źn ie  zazn aczy li s ię  d z ia ła ln o śc ią  p isa rsk ą  p ro feso ro w ie : ks. J a c e k  Tylka, 
ks. A n d rz e j Mackoi, w  z ak re s ie  teo lo g ii dogm altycznej; ks. W aleriain  S erw a- 
to w sk i, ks. J a n  B e rn a c k i n a  p o lu  b ib lis ty k i; ks. Jó z e f  M azu rk iew icz , ks. K a­
ro l S zczek lik  w  d z ied z in ie  teo lo g ii m o ra ln e j;  ks. Jó ze f W ilczek , ks. A dam  
K o p y c iń sk i w ie le  u czy n ili d la  teo lo g ii p a s to ra ln e j;  ks. W a le n ty  G adow ski 
d la  k a te c h e ty k i, ks. J a k u b  G ó rk a  i ks. Jó ze f B ą b a  d la  h is to rii. T en  osta tn i 
w ra z  z k s. F ra n c isz k ie m  L e śn ia k ie m  są  w ie lce  zas łu żen i d la  h is to r ii sztuki, 
ks. F ran c isze k  W alczy ń sk i i ks. W ojciech  O rzech  d la  m u zy k i koście lnej.

Z in ic ja ty w y  ks. J . B ąb y  i ks. F r . L e śn ia k a  p o w s ta je  jed n o  z p ierw szych  
n a  z iem iach  p o lsk ich  m u z eu m  sz tu k i k o śc ie ln e j 3, p o m y ś la n e  m . in. jak o  za­
p lecze d la  s tu d ió w  tego  p rz e d m io tu  w  se m in a riu m . N B  w  b u d y n k u  sem ina­
r iu m  d u ch o w n eg o  p rzez  k ilk a d z ie s ią t la t  m ia ło  pom ieszczen ie . Za sp raw ą 
en erg iczn eg o  ks. K . S zczek lik a  w  1906 r. p o w sta ło  K oło T e o lo g ic z n e 4, ró w ­
n ież  je d n o  z p ie rw szy c h  n a  z iem iach  po lsk ich , k tó re  ro z w ija ło  sw o ją  dz ia ła l­
ność i obecn ie  p ra c u je  n a  z m ien io n y ch  zasad ach . W  1892 r. d z ięk i p o p a rc iu  ks. 
J .  B ąby , ów czesnego  re k to ra  s e m in a r iu m  p o w sta ło  sam o k sz ta łcen io w e  koło 
pod  o p iek ą  św . A m b ro ż e g o 5, k tó re  ta k że  o b ecn ie  z a p ra w ia  a lu m n ó w  do p ra ­
cy n a  w ie lu  o d c in k ach .

2. W  O K R E S IE  M IĘ D Z Y W O JE N N Y M  (1921— 1939)

Od c h w ili o d zy sk an ia  n iep o d leg ło śc i E p isk o p a t P o lsk i u z n a ł sp ra w ę  budze­
n ia  p o w o łań  do k a p ła ń s tw a , n a u cz a n ia  i w y c h o w a n ia  w  se m in a ria c h  d u ch o w ­
n y c h  ja k o  p ie rw szo p lan o w ą . S e m in a r ia  d u ch o w n e  zo sta ły  u w zg lęd n io n e  rzecz 
ja sn a  w  k o n k o rd a c ie  a r t .  13. W  a n ek s ie  A  do a r t .  X X IV  p u n k t 9, 10 i 13

1 T. G l e m m a  ks., A n to n i G a łe c k i, h. J u n o s z a  (1811— 1885). — P o lsk i S ło w n ik  
B io g ra fic zn y . T . 7, K ra k ó w  1948—<1958 s. 240— 241.

2 A. N o w a k  ks., S y lw e tk i  b io g ra fic zn e  p ro fe so ró w  s e m in a r iu m  du ch o w n eg o  
w  T a rn o w ie  IV  T eo lo g ia  m o ra ln a . C u r re n d a . U rzęd o w e  P ism o  D iecez ji T a rn o w ­
sk ie j. R. 109 : 1959 s. 332.

T en że , D zia ła ln o ść  k s . J ó z e fa  B ą b y . C u r. R. 119: 1909 s. 252— 4 o ra z  W . C h r o ­
b a k  ks., Z  h is to r ii  m u z e u m  d ie c e z ja ln e g o  w  T a rn o w ie . C u r. R. 111 1961 s. 347— 349.

4 A l. K 1 a  w  e k  ks., Z a r y s  d z ie jó w  teo lo g ii k a to l ic k ie j  w  P olsce. K ra k ó w  1958
s. 27; W . U r b a n  b p , O sta tn i e ta p  d z ie jó w  K o śc io ła  w  P o lsce  p rzed  n o w y m  ty s ią c ­
le c ie m  (1815— 1965). R zym  1966 s. 425. x

5 P o r . K się g a  p o s ie d ze ń  K o ła  pod  o p ie k ą  św . A m b ro że g o . T. 1 od r. 1892; w  A r ­
c h iw u m  B ib lio te k i S e m in a r iu m  D u ch o w n eg o  w  T a rn o w ie .
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wprowadzono rozróżnienie pom iędzy sem inariam i duchownym i a insty tu tam i 
teologicznymi. W edług ks. A. G erstm ana do tych ostatnich, oprócz studium  
filozoficzno-teologicznego w Poznaniu, Pelplinie, Przem yślu i Stanisławowie, 
należy in sty tu t teologiczny w Tarnow ie * 6.

Na w ielu konferencjach podejm owano tem atykę tych instytutów . Np. na 
konferencji biskupów polskich w Gnieźnie w dniach 16—20 września 1928 r. 
prym as A ugust Hlond wygłosił re fe ra t na tem at: Duchowieństwo, jego braki 
i sposoby reform y. W stosunku do sem inariów  wyższych postulował: ,,a) 
szczególnie troskliw y dobór dla nich rektorów  i ojców duchownych, rozum ie­
jących potrzeby kapłana świeckiego i posiadających pew ną p rak tykę  dusz­
pasterską, b) selekcję profesorów, k tórym i pow inni być dobrzy pedagodzy 
przyświecający obok nauki także pobożnością, c) pogłębienie studiów  i do­
stosowanie teologii pastoralnej do potrzeb dzisiejszych, d) wzmożenie we­
wnętrznego w yrobienia k leryków  i budzenie w nich ducha pośw ięcenia” 7.

W rezolucji końcowej postanowiono pracować nad reform ą sem inariów.
W diecezji tarnow skiej były to już ostatnie lata  rządów  bpa Leona W ałęgi 

Mimo podeszłego w ieku ordynariusz tarnow ski w ykazyw ał dużo energii. 
W pam iętnym  tylko roku  konkordatow ym  (10 V 1925) erygow ał 47 parafii, 
co przed uzyskaniem  niepodległości było w Galicji ograniczone. W związku 
z tym, jak  również z powodu w ielu innych potrzeb, biskup ten  kładł główny 
nacisk na pracę duszpasterską. Profesorow ie sem inarium  obok w ykładów 
mieli cały szereg zajęć ubocznych. P rzy  w ykładach swoich przedm iotów 
opierali się o podręczniki i nie w ykazyw ali zbyt w yraźnej inw encji twórczej. 
Nie wielu m łodych księży prowadziło dalsze studia, a jeszcze m niej kończyło 
je stopniami doktorskim i.

Sam rek to r sem inarium  od 1921 r. ks. dr E dw ard K om ar, biskup su fra­
gan, zajęty dodatkowo w izytacjam i kanonicznym i, nie wiele czasu mógł po­
święcić pracy naukow ej. Jedynym  w ażnym  w ydarzeniem  w sem inarium  było 
wprowadzenie od 1927/28 r. piątego kursu, co pociągnęło za sobą reform ę stu­
diów filozoficzno-teologicznych.

Inny klim at pow stał po rezygnacji 'bpa W ałęgi i objęciu władzy przez 
bpa Franciszka Lisowskiego. Nowy ordynariusz, habilitow any w 1913 r. 
z teologii na uniw ersytecie lwowskim , następnie profesor na wydziale teolo­
gicznym tegoż uniw ersy tetu , rek to r sem inarium  duchownego we Lwowie, nie 
szczędził zachęty księżom  w diecezji, aby zdobywali stopnie naukow e zwłasz­
cza na wydziałach teologicznych uniw ersytetów  we Lwowie i Krakowie. Fak­
tycznie w ielu księży skorzystało z tej możliwości i ubiegało się o stopnie nau­
kowe na uniw ersytecie lwowskim . Było to tym  łatw iejsze, że w latach 
1938/39 p ro rek to rem  un iw ersy tetu  był ks. prof. P io tr Stach 8, kapłan diecezji 
tarnow skiej. W tedy to doktoryzow ali się we Lwowie m. in ks. K arol Pękala, 
późniejszy biskup sufragan tarnow ski, ks. S tanisław  Sroka, długoletni kan­
clerz kurii diecezjalnej w Tarnowie.

Pow racali też ze studiów  rzym skich i z Innsbruka niektórzy kapłani, in­
nych tam  kierowano. W k ra ju  nostryfikow ali doktoraty. Bp Franciszek Li­
sowski gorąco popierał pisanie prac habilitacyjnych. W tym  czasie hab ilito ­
wał się na  uniw ersytecie w arszaw skim  ks. d r Jan  Bochenek, w K rakow ie 
na UJ ks. d r Ju lian  Piskorz.

8 Na m arginesie K onkordatu. W: K onkordat Polski ze Stolicą Apostolską. Lw ów
1925 s. 20.

7 A rchiw um  Diecezjalne w  Tarnow ie (dal. cyt. ADT), Teczka K onferencje 
biskupów

8 St. G r z y b e k  ks., O sta tn ia  d roga  k s . p ro f. P io tra  S ta ch a . —  R u c h  B ih l. i L it-, 
R. 14 :1961 s. 264.
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Bp Fr. Lisowski zainicjow ał też wydawnictwo Tarnow skich Studiów Teo­
logicznych. Jako  pierw szy tom wyszła praca ks. St. Adamczyka „Tomistyczna 
teoria  poznania zmysłowego” w 1938 r. Jaka  była postawa bpa Fr. Lisowskie­
go odnośnie do tego nowego dzieła w yraża we wstępie do wspom nianej pracy 
ks. St. Adamczyk: „Praca niniejsza ukazuje się jako pierw szy tom wydaw­
nictw a naukowego „Tarnow skie S tudia Teologiczne”. Z tego też powodu uw a­
żam za swój obowiązek złożyć Dostojnem u Założycielowi tegoż wydawnic­
tw a, JE  ks. Biskupowi Tarnow skiem u dr Franciszkow i Lisowskiemu pełne 
hołdu i czci najgłębszej podziękowanie za łaskaw e przyjęcie tej pracy skrom ­
nej, a zarazem  wielce życzliwe poparcie m oralne i m aterialne, którem u za­
wdzięczam w ydanie jej d ruk iem ”.

W Przedm owie do pierwszego tom u Tarnow skich Studiów  Teologicznych 
bp Fr. Lisowski, po wyliczeniu pisarskiej aktyw ności daw nych profesorów 
tarnow skiego sem inarium  duchownego pisze: „Do tych pięknych tradycji se­
m inarium  duchownego i diecezji tarnow skiej, naw iązuje i obecna generacja 
Księży Profesorów  i innych kapłanów  diecezji tarnow skiej, o czym świadczą 
ich ogłoszone prace naukow e, jak również uzyskane, czy zamierzone habili­
tacje, nostryfikacje, doktoraty  i m agisteria, lub podjęte prace nad ich uzy­
skaniem ”.

W tak  sprzyjającym  klim acie szybko ukazyw ały się drukiem  dalsze tomy 
Tarnow skich Studiów  Teologicznych. Podczas k ilkunastu  m iesięcy wyszły 
trzy  prace: jako tom 2-gi ks. S tanisław  Sroka: „Nauka św. Cypriana o miło­
sierdziu chrześcijańskim ”, ks. Ju lian  Piskorz: „W iara para fian” jako tom 3-ci, 
a jako 4-ty ks. S tanisław  Łach: „Udział ubogich w  dochodach beneficjal- 
nych” — wszystkie w  roku 1939.

Ponadto rozw ijali swoją działalność pisarską inni profesorowie wydając 
w łasne prace jako dzieła zw arte, sam oistne, bądź oddając artyku ły  do licz­
nych czasopism naukow ych, popularnych lub o profilu  czysto duszpaster­
skim. I tak  w dalszym  ciągu działa niezm ordow any ks. W. Gadowski, ks. W. 
Orzjech i ks. F r. W alczyński (11937). Zaczynają pisać: ks. Ja n  Bochenek, ks. 
Ju lian  Piskorz, ks. St. Adamczyk, ks. St. Łach i krótko zresztą wykładający 
w sem inarium  ks. Józef Lubelski. N iestety, śm ierć bpa Franciszka Lisowskie­
go w  czerwcu 1939 r. i wybuch w ojny przygasił chwilowo tę  tak  jasno rozpa­
lającą się pochodnię studiów  filozoficzno-teologicznych w  Tarnowie.

3. PO OSTATNIEJ W OJNIE

D ruga wojna św iatow a zastała diecezję tarnow ską osieroconą. Po śmierci 
bpa Fr. Lisowskiego rządy przejął bp E dw ard Kom ar, najp ierw  jako w ika­
riusz kapitu lny, a od 24 czerw ca 1940 r. jako adm in istrato r apostolski. Budy­
nek sem inary jny  został zam ieniony przez niem ieckie w ładze okupacyjne na 
koszary wojskowe, a następnie na starostw o. Przyjęci jeszcze przed wojną 
k lerycy  studiow ali w  willi w akacyjnej w Błoniu. Tam  też nastąpiło areszto­
w anie przez Gestapo alum nów  i profesorów. A lum nów po 100 dniach zwol­
niono, podobnie niektórych profesorów. Główną ofiarą sta ł się ówczesny rek­
to r sem inarium , ks. Roman Sitko, k tó ry  po przew iezieniu do Oświęcimia 
zm arł w obozie 17 października 1942 r. W ywieziony w  tym  sam ym  czasie 
ojciec duchow ny ks. Józef B rudź przeżył obóz koncentracyjny.

W r. 1943 zm arł bp E dw ard  K om ar. Diecezją rządził w ikariusz kapitulny 
ks. S tanisław  Bulanda. Po zakończeniu w ojny biskupem  tarnow skim  został 
ks. d r Jan  Stępa, m ianow any 3 m arca, konsekrow any 19 m aja 1946 r.
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Nowy O rdynariusz od początku swych biskupich rządów  zwrócił baczną 
uwagę na sem inarium  duchowne. Zaraz po wojnie zajęło ono część swojego 
gmachu. Pod koniec w akacji 1947 r. uzyskało od władz resztę budynku u rzą­
dzając się w n im  przy  niezbyt wysokim  pow ojennym  stanie aluirinów sto­
sunkowo dość wygodnie.

Bp Ja n  Stępa nie w prow adzał zm ian w obsadzie przełożonych. Pozostawił 
na stanow isku rek torsk im  ks. Wł. W ęgla, w icerektorem  był nadal ks. St. 
Łach, ks. J. Brudzą, byłego ojca duchownego po powrocie z obozu m ianow ał 
prefektem , ojcem duchownym  ks. M ichała B lecharczyka na miejsce ks. Wł. 
Lesiaka. Ks. M. B lecharczyk był później biskupem  pomocniczym. W m iarę 
przybyw ania powołań m ianowano drugiego p refek ta  i — co było nowością — 
prokuratora, na jp ierw  w osobie ks. P. Łabny, a następnie ks. St. W ojtowicza.

Nowy ordynariusz poświęcił w ięcej uw agi organizacji nauki, widocznie 
dotychczasowa go nie zadowalała. Do zm ian w tym  względzie przygotow yw ał 
się bardzo starannie, w poczuciu w ielkiej odpowiedzialności. Sum iennie badał 
organizację studiów  za granicą. U niw ersy tet w Low anium  znał z autopsji, 
ponieważ tam  studiow ał. W teczkach, k tóre po n im  zostały, znajdują się: „Or­
do anni academ ici” 1947/48 i 1948/49 un iw ersy tetu  laterańskiego w Rzymie 
oraz „K alendarium  Praelectionum  anni academ ici 1949/50 tego uniw ersytetu ; 
„K alendarium  Pontificiae U niw ersitatis G regorianae in annum  academ icum ” 
1948/49” i „Praelectiones in facu lta te  philosophica e t theologica” tegoż un i­
w ersytetu  z la t 1948/49—1950/51. K apłani tarnow skiej diecezji, k tórzy  po 
wojnie pozostali we Francji, nadesłali sw em u biskupow i program  studiów  na 
katolickich uczelniach w Paryżu, m. in. p ia teria ły  związane z organizacją s tu ­
diów faku lte tu  filozoficznego na uniw ersytecie katolickim  w Paryżu  oraz Ra­
tio studiorum  filozofii i teologii sem inarium  sulpicjańśkiego. M ateriały  w tym  
zakresie nadesłał w 1951 r. ks. Schmaus, dziekan w ydziału teologicznego uni­
w ersytetu  w M onachium  9.

W oparciu o tę dokum entację bp Stępa przygotow yw ał sześcioletni p ro­
gram  nauk i w sem inarium  duchownym : dw a la ta  filozofii i cztery  la ta  teo­
logii. Nowy program  zaczął w prow adzać od 1954 r. N iektóre przedm ioty, jak 
psychologię eksperym entalną, h istorię  w ychow ania, psychopatologię w prow a­
dził zaraz po przybyciu  do Tarnow a, a więc już w 1946 r., inne powoli w  la­
tach następnych. Należała do nich: m etodologia nauk, biologia, języki nowo­
żytne, ponadto rozbudow ał stud ia  socjologiczne oraz polecił osobno w ykładać 
historię Kościoła w Polsce, a  także naukę o Polsce współczesnej. W sześcio­
letnim  okresie nauki dodano wiele godzin łaciny, k tó re j zaprzestano nauczać 
w szkołach średnich, naw et ogólnokształcących.

W prowadzając sześcioletni okres nauki, 16 stycznia 1955 r. zatw ierdził 
„Tymczasowy R egulam in Sem inarium  Duchownego w Tarnow ie”. Na tym  
m iejscu in teresu je  nas część III-cia tego Regulam inu, w k tó rej czytamy:

„Sem inarium  Duchowne jako Zakład N aukow y”.
A. I n s t y t u t  f i l o z o f i c z n o - t e o l o g i c z n y
1. C z a s  t r w a n i a :  dwa la ta  filozofii, cztery lata  teologii.
2. P r o g r a m  s t u d i ó w :  — W bieżącym  roku 1954/55 obowiązuje daw ny 

program  nieco zm odyfikowany w dodatkiem  próbnego roku przygotow aw ­
czego, a zatw ierdzony przez O rdynariusza do czasu przeprow adzenia sze­
ściolecia w m yśl żądań Stolicy Apostolskiej.

3. G r o n o  w y k ł a d o w c ó w .
a) c z ł o n k o w i e :  profesorowie zwyczajni, zastępcy katedr, wykładowcy,

8 ADT, Personalia. Teczka Bp J. Stępa.
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b) k o n f e r e n c j e  p ed ag o g iczn e  o d b y w a ją  s ię  re g u la rn ie  co m iesiąc . 
B io rą  w  n ich  u d z ia ł tak że  w y k ład o w cy , k tó rz y  w y k ła d a ją  co n a jm n ie j 
d w ie  godziny  w  ty g o d n iu . K ie ru je  n im i re k to r , e w e n tu a ln ie  w  raz ie  
p rz e sz k o d y  k to ś  p rzez  n ie g o  w y znaczony . C el ty c h  k o n fe re n c ji je s t n a u ­
kow y , d la teg o  w in n o  się  z g ó ry  n a  ro czn y  o k res  p rzew id z ieć  tem a ty , 
d o tyczące  poszczeg ó ln y ch  p rz e d m io tó w  lu b  ich  g ru p  i sposobów  
u s p ra w n ie n ia  w y k ła d ó w ” 10.

B ard zo  w ażne  by ło  to , że b p  J a n  S tę p a  jeszcze p rz e d  sześc io le tn im  s tu ­
d iu m  „d w ie  go d z in y  ty g o d n io w o  w y zn aczy ł n a  ćw iczen ia  i p race  w  sem in a ­
r ia c h  n au k o w y ch . P o  u p rz e d n ic h  s tu d ia c h  m e to d o lo g iczn y ch  m ogą one z a p ra ­
w iać  s łu ch aczy  do sam o d z ie ln e j p ra c y  n a u k o w e j, w  czym  p o m ag a  b ib lio tek a , 
k tó ra  p o w ięk szy ła  się o ty s ią ce  to m ó w  i z a o p a tru je  s ię  w  n ow e k s iążk i z ró ż ­
n y c h  d z ied z in  n a u k i” n .

D zięk i w p ro w a d z e n iu  sem in a rió w  n a u k o w y ch  w ie lu  a lu m n ó w  p rzy g o to ­
w y w ało  p ra c e  dyp lo m o w e, k tó re  b y ły  p rz y jm o w a n e  jak o  m a g is te rsk ie  p rzez 
p ro fe so ró w  w y d z ia łu  teo log icznego  U J. T a k  n p . s to p n ie  m a g is tró w  n a  te j 
d ro d ze  u zy sk a ło  k ilk u d z ie s ię c iu  księży , n ie  ty lk o  n e o p re z b ite ró w , a le  n aw e t 
k sięża  w y św ięcen i w cześn ie j (ze s ta rsz y c h  ok. 40-tu). D la  p rz y k ła d u  p rzy to ­
czy m y  5 p ie rw szy c h  ro czn ik ó w  w y św ięco n y ch  p rzez  b p a  J . S tęp ę :

ilość

r o k
ilość w y­

święconych
uzyskanych

iStopni

1948 15
m agisterskich

8
1949 1 —
1950 (styczeń) 15 6
1950 (czerwiec) 9 2
1951 26 10

B p J a n  S tę p a z ab ieg a ł o to , b y  m ieć  z ap e w n io n y  d o p ły w  n o w y ch  w ykła
dow ców  i p ro feso ró w . D la teg o  zd o ln ie jszy ch  księży  k ie ro w a ł n a  s tu d ia . K się ­
ża ci k sz ta łc ili s ię  n a  K a to lic k im  U n iw e rsy te c ie  L u b e lsk im  i s ied m iu  z n ich  
u zy sk a ło  ta m  s to p ie ń  d o k to rsk i. D o d a jm y , że za rz ą d ó w  b p a  J a n a  S tepy  
p rzesz ło  20 k a p ła n ó w  u zy sk a ło  d o k to ra ty  n a  w y d z ia le  teo lo g iczn y m  U J, a 2 
w  W arszaw ie . B y ły  też  i p ie rw sze  po w o jn ie  h a b ilita c je .

N a jp ie rw  d łu g a  ch o ro b a , a n a s tę p n ie  śm ie rć , k tó ra  n a s tą p iła  29 m a ja  
1959 r . sp a ra liż o w a ła  w sze lk ie  zab ieg i o ro zw ó j n a u k o w y  ta rn o w sk ieg o  se­
m in a r iu m  ducho w n eg o .

P o  trz y le tn im  w a k an s ie , podczas k tó re g o  d iecez ją  ta rn o w sk ą  k ie ro w a ł bp 
K a ro l P ę k a la , o rd y n a r iu sz e m  d iecez ji zo sta ł ks. d r  J e r z y  A blew icz . N o m in a ­
c ję  o trz y m a ł 26 II, k o n se k ra c ję  b isk u p ią  20 m a ja , a  u ro c z y s ty  in g re s  m ia ł 
m ie jsce  27 m a ja  1962 r. N o w y  O rd y n a r iu s z  p rz e d  o trz y m a n ie m  b isk u p stw a  
b y ł p ro fe so re m  i w ic e re k to re m  s e m in a r iu m  d u ch o w n eg o  w  P rze m y ślu . P o ­
d o b n ie  ja k  jego  p o p rz e d n ik  —  u w a ża  se m in a r iu m  d u c h o w n e  za g łó w n y  p rz e d ­
m io t sw e j tro sk i.

R zą d y  ks. B pa  J . A b lew icza  p rz y p a d a ją  n a  czas S o b o ru  W aty k ań sk ieg o  II, 
k tó ry  w y p ra c o w a ł d e k re t  o fo rm a c ji  k a p ła ń sk ie j „ O p ta ta m  to tiu s ” . P o n ad to  
S to lica  A p o sto lsk a  w y d a ła  c a ły  sze reg  d o k u m e n tó w  zasad n iczy ch  d la  n a u k i 
i w y c h o w a n ia  w  s e m in a r ia c h  d u ch o w n y ch . W y ra ź n ą  cechą zm ian , p rz e p ro w a -

10 ADT, Teczka Sem inarium  duchow ne.
11 Wł. W ę g i e l  ks., Z życia Sem inarium  Duchownego w Tarnowie po wojnie. 

Cur., jw., s. 293.
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d zan y ch  p rzez  O rd y n a riu sz a  T a rn o w sk ie g o  są d o g łęb n e  s tu d ia  pow yższych  
d o k u m en tó w , w p ro w a d za n ie  ich  p o leceń  i  w y k o rz y s ty w a n ie  ic h  in sp ira c ji 
w  s e m in a riu m  d u ch o w n y m . D o k u m e n ty  pow yższe  s ta ły  s ię  ró w n ie ż  p o d s taw ą  
p rzem y śleń  i w ie lu  d y sk u s ji n a  k o n fe re n c ja c h  p ro feso ró w .

W  sk a li o g ó ln o p o lsk ie j o p ra c o w y w a n o  p o n a d to  n o w ą  R a tio  s tu d io ru m . 
P rac e  trw a ły  k ilk a  la t. K s. B p J . A b lew icz  s k ru p u la tn ie  ś led z ił te  p race  
i w p ły w a ł n a  ich  b ieg  b ezp o śred n io  lu b  p o ś re d n io  p rzez  k s ięd za  re k to ra  
i p ro feso ró w . Po w y d a n iu  teg o  d o k u m e n tu  zaczęto  sy s te m a ty c zn ie  w p ro w a ­
dzać jego  zasad y  w  życie.

a) P rzyg o to w a n ie  k a d ry  p ro fe so rsk ie j

B p J. S tęp a  p o d  kon iec  rząd ó w  d iecez ją  p rz e s ta ł k ie ro w a ć  księży  n a  s tu d ia . 
N ow y O rd y n a riu sz  po z ap o z n a n iu  się  z d iecez ją  i p o z n an iu  k sięży  w ie lu  spo­
śród  n ich  p rzezn aczy ł n a  s tu d ia  n a  K U L . P o  u z y sk a n iu  m ożliw ości za g ra n ic ą , 
k ie ro w a ł ich  zazw ycza j po s tu d ia c h  lu b e lsk ic h  do R zym u  (10-ciu księży). 
W W iecznym  M ieście m ie szk a li w  K o le g iu m  P o lsk im , rz a d z ie j w  In s ty tu c ie . 
S tu d io w a li n a  u n iw e rsy te c ie  G re g o ria ń sk im , A lfo n s ian u m , A n se lm ia n u m  i in ­
n y ch  u cze ln iach . W  w y ją tk o w y c h  w y p a d k a c h  u d a w a li się k s ięża  n a  s tu d ia  do 
P a ry ż a  (3 księży). N a leży  dodać, że k i lk u  k sięży  u d a ło  się za g ra n ic ę  n a  k r ó t ­
szy p o b y t —i p ó łro czn y  i ro czn y  —  celem  u z u p e łn ie n ia  i p o g łęb ien ia  sw oich  
s tud iów  oraz  zdobycia  zn a jo m o śc i języ k a . W szyscy  k sięża  po  s tu d ia c h  w ra ca li 
z d o k to ra ta m i i o b e jm o w a li k a te d ry  w  sem in a riu m . K ilk u  k s ięży  p ro feso ró w  
h a b ilito w a ło  się. O s ta tn ia  h a b ili ta c ja  m ia ła  m ie jsce  n a  A T K  w  1965 r.

W  zw iążk u  z w p ro w a d ze n ie m  sześc io le tn ieg o  k u rs u  o ra z  re fo rm ą  sem in a ­
r iu m  g ro n o  p ro fe so rsk ie  zn aczn ie  się  pow ięk szy ło . P rz e d  w o jn ą  w y k ła d a ło  za ­
ledw ie  k ilk u  p ro feso ró w , w  p ie rw szy c h  la ta c h  po w o jn ie  k ilk u n a s tu , o b ecn ie  
liczy 32 p ro feso ró w  i w y k ład o w có w .

b) B ib lio te k a

Z d ając  sobie s p ra w ę  ze zn aczen ia  o d p o w ied n ie j b ib lio te k i w  p ra c y  n a u k o ­
w ej, K siądz  B isk u p  O rd y n a r iu sz  o k a zy w a ł je j sp ec ja ln e  z a in te re so w a n ie  li u d z ie ­
la ł w szech s tro n n eg o  p o p a rc ia . U z u p e łn ia n ie  k s ięg o zb io ru  p rz e p ro w ad z a n o  s y ­
s tem a ty czn ie  z jasiną m y ś lą  i ce lem  —  e tap am i.

1° —  n a  p ie rw szy m  p la n ie  p o s ta ra n o  się  o o d p o w ied n ie  i now sze  p o d ręcz ­
n ik i. D aw ne b y ły  p rz e s ta rz a łe  i g w a łto w n ie  się  d e a k tu a liz o w a ły .

2° —  sp ro w ad zo n o  sp o ro  pozycji o c h a ra k te rz e  o g ó ln y m  —  e n cy k lo p ed y cz ­
nym , jak  Enciclopedlia C a tto lic a , L ex ico n  fü r  T h eo lo g ie  u n d  K irch e , E ncic lo - 
p ed ia  F ilo so fica  i w ie le  in n y ch .

3° —  z ro k u  n a  ro k  p o w ięk szan o  a b o n a m e n t czasop ism  zag ran iczn y ch . 
P odczas, g d y  z a raz  po w o jn ie  b ib lio te k a  o trz y m a ła  za led w ie  k ilk a  ty tu łó w , 
obecnie  p rzy ch o d z i ich  p o n a d  50. O p raco w an o  też  K a ta lo g  O bco języcznych  
C zasopism  b ib lio te k i, k tó ry  zo sta ł o d d a n y  do d ru k u  w  czasop iśm ie  A rch iw a , 
B ib lio tek i i M uzea  K o śc ie ln e , w y ch o d zący m  w  L u b lin ie .

4° —  u zu p e łn io n o  ró w n ie ż  z o g ro m n ą  c ie rp liw o śc ią  d z ie ła  z w a rte  z w ra ­
ca jąc  u w a g ę  n a  te  dz ia ły , w  k tó ry c h  d o k o n a ły  się  n a jw ię k sz e  zm ian y  w  zw iąz ­
k u  z p o so b o ro w ą  re fo rm ą  i p o w a żn y m  ro z w o je m  n a u k  teo lo g iczn y ch . T a k  
w ięc n a jb o g a c ie j p re z e n tu je  s ię  d z ia ł l i tu rg ik i, b ib lis ty k i, d o g m a ty k i, teo lo g ii 
m o ra ln e j, p a s to ra ln e j, p a tro lo g ii, k a te c h e ty k i i socjo logii.

5° —  ze szczególną u w a g ą  śled zo n o  w y d a w n ic tw a  zw iązan e  z o b ra d a m i 
S o b o ru  W a ty k a ń sk ie g o  I I  i te  s k ru p u la tn ie  n a b y w a n o  i k o m p le to w an o .
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Lw ią część nowości biblioteka zawdzięcza Księdzu Biskupowi O rdynariu­
szowi, k tó ry  w racając z pobytu w W iecznym Mieście przyw oził całe skrzynie 
książek, tak  bardzo potrzebnych w  sem inarium . N iejedna wreszcie książka 
będąca osobistą własnością Księdza Biskupa, a potrzebna w pracy naukowej 
tak  księżom profesorom  jak  i alum nom  w ędrow ała do biblioteki sem inaryj­
nej z pogodnym  pow iedzeniem : „niech służy pro publico bono”.

c) Ratio studiorum

W prow adzanie szóstego kursu  do sem inariów  dokonywało się w poszcze­
gólnych diecezjach w różnym  czasie. W Tarnow ie — jak  wspomniano — 
w prow adził go Bp Ja n  Stępa w  1954 r. w raz z regulam inem  i szczegółowym 
w ykazem  godzin w ykładanych przedm iotów  na poszczególnych kursach. Die­
cezje cierpiące na  b rak  księży w prow adzały szósty kurs z dużym opóźnieniem. 
Tam, gdzie w arunk i pozwalały, poszerzenie n au k i w prow adzało zmianę w wy­
m iarze godzin różnych przedm iotów. Sem inaria zm iany te  ram owo uzgad­
n iały  na konferencjach rektorów , ale różnorodność była wielka. Cały szereg 
okoliczności skłonił B iskupów Polski do opracow ania ogólnopolskiego progra­
m u w ykładów  w sem inariach, celem  ujednolicenia. P race posuw ały się po­
woli. O przebiegu tych  prac inform ow ano rektorów , a ci z kolei podawali 
n iektóre zagadnienia pod dyskusję na konferencjach profesorskich.

W Tarnow ie nowa Ratio S tudiorum  była żywo om aw iana na konferencji 
6 m aja i 30 czerwca 1967 r., 10 m aja  1968 r. Na następnej konferencji 15 XI 
1968 r. „Ks. R ektor powiadom ił, że nowy program  nauk i realizow any od 
ubiegłego roku zyskał zatw ierdzenie K ongregacji dla W ychowania Katolickie­
go; ad  experim entum  na la t 6 i przeczytał k ilka punktów  z zasad ogólnych 
tego program u.

Dodał również, że w tym  roku wchodzi w  życie Ratio institutionis sacer­
dotalis in sem inariis Poloniae zatw ierdzone 12 IX  1968 przez K ongregację dla 
W ychowania Katolickiego i przekazał n iektóre  myśli z pism a nadesłanego 
przez p refek ta  tejże K ongregacji” 12.

Prace jednak  nad  Ratio S tudiorum  trw ały  nadal w dwóch Kom isjach Epi­
skopatu, poniew aż zatw ierdzenie było „ad experim entum ” i K ongregacja po­
leciła uzupełnić Ratio szczegółowym wykazem  w ykładanych przedm iotów. 
Kom isja w ypracow ała nowe zasady form acji kapłańskiej w  sem inariach du­
chownych w  Polsce, które zostały zaaprobow ane w 1971 r. tak  przez Komisję 
P lenarńą  E piskopatu (11 kw ietnia), jak  rów nież przez K ongregację do Spraw 
W ychowania Katolickiego (15 września).

Powyższe sp raw y były om aw iane na konferencji profesorów  sem inarium  
w Tarnow ie już 26 stycznia 1972 ,r., na k tó rej zdecydowano, że poszczególne 
zespoły ka ted r przygotu ją szczegółowy p lan  uzgodnienia nowej Ratio S tu­
d iorum  z program em  obow iązującym  dotąd  w sem inarium .

W yniki tych  prac kom isji zreferow ał ks. R ektor na konferencji 16 m aja 
1972 r., że szły one w dwóch k ierunkach: m erytorycznym  i form alnym . Po 
zachow aniu drobnych zmian, np. w ykłady k ilku  przedm iotów na innych k u r­
sach, niż to jest przew idziane w  Ratio, u trzym anie k ilku  przedm iotów nie 
przew idzianych, wreszcie k ilka drobnych zm ian w zakresie p rak tyk  w akacyj-

12 M ateriały  konferencji profesioirs/kiicih cytow ane z k s ię g i p ro to k o łó w  K o n fe re n ­
cji Księży Profesorów  S em inarium  Duchownego w  Tarnow ie. R. 1963—1975.
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nych. Po przyjęciu tych propozycji kom isji zespołu katedr nowa Ratio obo­
wiązuje w Tarnow ie od jesieni 1972 r.

d) K urs w stępny

W prowadzenia go w sem inariach duchow nych domaga się soborowy de­
k re t „O ptatam  to tius” w punkcie 14: „należy stud ia  teologiczne rozpocząć od 
kursu wstępnego, trw ającego przez odpowiedni okres czasu”. Ta sugestia w y­
maga rozw ażenia, jak  rozum ieć „odpowiedni okres czasu” i jak  ten  czas w y­
korzystać z adeptam i w iedzy filozoficzno-teologicznej i kandydatam i do ka­
płaństwa. Rok po ogłoszeniu D ekretu  na konferencji 5 X  1966 Ksiądz Biskup 
O rdynariusz w ysunął jako jeden z tem atów  obrad spraw ę kursu  wstępnego.

Na następnej konferencji 19 X II 1966 podstaw ą dalszej dyskusji był re ­
ferat ks. prof. P io tra  B ednarczyka na tem at: „Annus introductorius — zagad­
nienia wychowawcze wg dekre tu  „O ptatam  to tiu s”. Annus introductorius po­
traktow ano w kontekście całości studiów  filozoficzno-teologicznych oraz za­
łożeń wychowawczych kandydatów  do kapłaństw a. W związku z dyskusją nie 
tylko w sem inarium  duchow nym  w Tarnowie, a le  i w skali ogólnopolskiej 
nad nową Ratio Studiorum , spraw ę roku  wstępnego odłożono na  czas póź­
niejszy.

Po opracow aniu program u, k tóry  przedstaw ił ks. R ektor na konferencji 
12 m aja 1971 r., po przyjęciu go, ku rs w stępny został w prow adzony na w a­
kacjach od 8 w rześnia w w ym iarze 2 tygodni. Jego program  w ypełniły za­
gadnienia dotyczące zarówno form acji duchow ej jak  i in te lek tualnej kandy­
datów. W sunnie zaprojektow ano 52 godziny:

propedeutyki teologii 14 godzin
w prow adzenie do Pism a św. 6 „
w prow adzenie do litu rg ii 9 „
wprow adzenie do życia w ew nętrz. 12 ,,
spotkania z księżmi przełożonym i 11 „
Tak sform ułow any program  jest realizow any dotychczas z różnym i m ody­

fikacjam i tak  co do długości trw an ia  w poszczególnych latach  jak  i pod wzglę­
dem treści om aw ianych zagadnień.

e) P raktyka  duszpasterska alum nów

Potrzebę jej widziano od dawna. W Tarnow ie była wprow adzona już w 
1951 r. W tym  w łaśnie roku  bp J. S tępa wyświęcił diakonów 29 kw ietnia, któ­
rzy po odpraw ieniu prym icji i k ilkudniow ym  odpoczynku w rócili do semi­
narium  na jeden m iesiąc celem  odbycia p raktyki. N eoprezbiterzy słuchali w y­
kładów doświadczonych i wzorowych proboszczów, katechetów , w ikariuszy, 
pracow ali w kancelariach parafialnych  Tarnow a i pobliskich miejscowości, 
spowiadali, głosili kazania, prow adzili katechezy, po czym je dyskutowano. 
K urs tak i powtórzono jeszcze k ilka  razy, ale potem  został zaniechany.

Na potrzebę p rak tyk i duszpasterskiej zwrócił uw agę Sobór W atykański II 
sugerując, że alum nów  „należy już w ciągu nauki, a także w czasie w ak ac j 
wprowadzać przez odpowiednie ćwiczenia w p rak tykę  duszpasterską. Ćwi­
czenia te w inny się odbywać stosownie do w ieku alum nów  oraz w arunków  
miejscowych, w edle roztropnego sądu b iskupa” (DFK 21). Chcąc zadość uczy­
nić powyższemu dekretow i Ksiądz Biskup O rdynariusz na konferencji 5 paź­
dziernika 1966 polecił księżom profesorom  przygotować program  p rak ty k i 
duszpasterskiej alum nów. Na następnej konferencji 27 lutego 1967 r. postano-
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w io n o , że p ro je k t  p ra k ty k  w a k a c y jn y c h  aluirnnów o p ra c u je  zespół teo log ii 
p ra k ty c z n e j. N a k o n fe re n c ji  6 m a ja  tegoż ro k u  zdecydow ano , że p ra k ­
ty k ę  b ę d ą  o d b y w ać  a lu m n i po  p ią ty m  k u rs ie  i podano  w  za ry sie  je j 
p ro g ra m  i to zaró w n o  d la  a lu m n ó w , k tó rz y  m a ją  ją  odbyw ać, ja k  i d la  d usz­
p a s te rz y , k tó rz y  a lu m n ó w  n a  p ra k ty k ę  p rz y jm ą . Po  k o n fe re n c ji 16 m aje  
1972 r. n a s tą p iła  d a lsza  z m ia n a  i p o s tan o w io n o , że p ra k ty k i  b ęd ą  odbyw ać się 
w  d w ó ch  o k re sac h  —  p ie rw sz y  trz y ty g o d n io w y  podczas w ak ac ji, d ru g i d w u ­
ty g o d n io w y  w  o k re s ie  w ie lk ieg o  postu .

S p ra w y  p ro g ra m u  p ra k ty k  d u sz p a s te rsk ic h  b y ły  jeszcze p rz e d m io te m  d y ­
s k u s ji  n a  k o n fe re n c ji 21 lu te g o  1973 r. i p o d ję te  n a  n ie j o s ta teczn e  w nioski, 
z a tw ie rd z o n e  p rzez  K sięd za  B isk u p a  O rd y n a riu sz a  o b o w iązu ją  do ch w ili obec­
n e j.

j)  T a rn o w sk ie  S tu d ia  T eo lo g iczn e

K ażd a  in s ty tu c ja  d ąży  do tego , ab y  jego  p ra c o w n icy  m ie li m ożność p u b li­
k o w a n ia  w y n ik ó w  sw o ich  b a d ań . N a jle p ie j s łu ży  tę tn u  w ła sn e  w ydaw n ictw o . 
W  o s ta tn ic h  la ta c h  w y d a ją  je s e m in a r ia  d u ch o w n e . O d 1964 r. u k a z u ją  się 
„ S tu d ia  W a rm iń sk ie ” , w e  W ro c ław iu  w yszło  7 to m ó w  „C o llo q u iu m  S a lu tis ” , 
w  K ra k o w ie  „A n a lec ta  C ra c o v ie n s ia ” (od 1969 r.), w  K a to w ica c h  „Ś ląskie  
S tu d ia  H is to ry czn o -T eo lo g iczn e” , O pole p o s ta ra ło  s ię  o „R ocznik  T eologiczny 
Ś lą sk a  O p o lsk ieg o ”, od 1973 r. „ S tu d ia  T eo lo g iczn o -H isto ry czn e  Ś lą sk a  O pol­
sk ieg o ” , od 1972 r. „P o zn ań sk ie  S tu d ia  T eo lo g iczn e” . T a rn ó w , ja k  ju ż  w spom ­
n ie liśm y , m ia ł po d  ty m  w zg lęd em  tra d y c je  sp rz ed  w o jn y . T o też  n ic  d z iw n e­
go, że ks. B p J . A b lew icz  u s iln ie  p ra g n ą ł  k o n ty n u o w a ć  T a rn o w sk ie  S tu d ia  
T eo log iczne. O kazję  do w zn o w ien ia  w y d a w n ic tw a  d a ł ju b ile u sz  150-lecia 
is tn ie n ia  se m in a r iu m  d u ch o w n eg o  w  T a rn o w ie . P ie rw s z a  m y ś l w znow ien ia  
w y d a w n ic tw a  p o w sta ła  n a  k o n fe re n c ji p ro fe so ró w  se m in a r iu m  10 m a ja  1968 r. 
P o w o łan o  sześcioosobow y k o m ite t o rg a n iz a c y jn y , k tó ry  z a ją ł się  zb ie ran iem  
a r ty k u łó w  i p rz y g o to w y w a n ie m  ich  do d ru k u . P ra c a  trw a ła  k ilk a  la t  i na 
ro k  ju b ile u szo w y  u k a z a ła  s ię  „K sięg a  P a m ią tk o w a ” z o k az ji 150 ro czn icy  za­
ło żen ia  In s ty tu tu  T eo log icznego  i S e m in a r iu m  D u ch o w n eg o  w  T a rn o w ie  1821— 
1971” po d  re d a k c ją  ks. b p  P io tra  B e d n a rc z y k a  i ks. F ra n c isz k a  G aw lik a , r e k ­
to ra  se m in a riu m .

N a  k o n fe re n c ji p ro fe so ró w  14 m a rc a  1972 r . p o d ję to  d ecy z ję  p rzy g o to w an ia  
do d ru k u  d a lszego  —  szóstego  —  to m u  T a rn o w sk ic h  S tu d ió w  T eologicznych, 
z leca jąc  p ra c e  re d a k c y jn e  trz y o so b o w em u  zespo łow i. O w ocem  zab iegów  te j 
k o m is ji je s t  n in ie jsz a  p u b lik a c ja .

g) S e m in a r ia  n a u k o w e

J a k  w sp o m n ie liśm y , w p ro w a d z ił je  n a  p o c zą tk u  sw o ich  rz ą d ó w  b p  J . S tę ­
pa. Z a p o czą tk o w an ie  ich  b y ło  p o w a żn y m  p o su n ięc iem  p ra c y  n a u k o w e j za­
k ła d u  n a p rz ó d . S łab ą  je d n a k  s tro n ą  z a rzą d ze n ia  b y ła  dow olność ta k  ze s tro ­
n y  p ro fe so ró w  ja k  i a lu m n ó w . P ro fe so ro w ie  n ie  b y li  ściśle  zobow iązan i do 
ich  p ro w a d ze n ia , d la te g o  b y ło  za led w ie  k ilk a  sem in a rió w . W p raw d z ie  w szy ­
scy k le ry c y  o b o w iązk o w o  u czes tn iczy li w  je d n y m  z p ro w a d zo n y c h  sem in a ­
rió w , a le  n ie  b y li zo b o w iązan i do n a p isa n ia  p ra c y  d y p lo m o w ej. S k u te k  by ł 
ta k i, że ty lk o  zd o ln ie js i lu b  a m b itn ie js i  p o d e jm o w a li się  t ru d u  n a p isa n ia  p rac  
n a u k o w y c h , n a  p o d s ta w ie  k tó ry c h  u b ie g a li s ię  n a s tę p n ie  o  s to p n ie  m a g is te r­
sk ie  n a  w y d z ia le  teo lo g iczn y m  U J  do ro k u  1953 lu b  n a  K a to lick im  U n iw e rsy ­
te c ie  L u b e lsk im .

S p ra w a  zo sta ła  o s ta tec zn ie  d o p ra c o w a n a  w  d ru g ie j po łow ie la t  sześćdzie-
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siątych. 8 lutego 1966 r. księża profesorowie w ysunęli postu lat „aby w prow a­
dzić w sem inarium  prace dyplomowe, które byłyby w arunkiem  dopuszcze­
nia do św ięceń”. Na następnej konferencji 3 m arca tegoż roku  Ks. Bp O rdy­
nariusz postulat ten zatw ierdził. Od tego czasu organizacja sem inariów  nauko­
wych była tem atem  w ielu dyskusji na konferencjach profesorskich. Podczas 
nich ustalano treść i form ę sem inariów  naukowych, wymogi, staw iane pra­
com dyplomowym, ustalanie i zatw ierdzanie tem atów, term inu oddaw ania 
prac itp. Postanow ienia w tej spraw ie można streścić następująco: Na kursie 
II metodologia w form ie w ykładów  i ćwiczeń, na kursie III prosem inarium , 
na kursie IV i V opracow anie podanego tem atu, ostateczny term in oddania 
pracy przed diakonatem .

Aby ułatw ić udział alum nów  w sem inariach zgodnie z ich zainteresow a­
niam i i nie przeciążyć zbytnio profesorów, ograniczono liczbę sem inarzystów  
na poszczególnych sem inariach do 10-ciu. Z każdym  rokiem  przybyw ało ich 
coraz więcej. Podczas gdy zaraz po wojnie było zaledwie kilka sem inariów  
naukowych, to w 1967 roku było ich 11, a w 1976/77 — 19.

h) Koordynacja poczynań

W ysiłkom zw iązanym  z nauczaniem  i wychowaniem  w sem inarium  du­
chownym pragnie się nadać wspólną myśl, ideę przewodnią. Temu służą h a ­
sła podawane na początku każdego roku szkolnego przez Księdza B iskupa 
Ordynariusza. Jest ono zazwyczaj zaczerpnięte z Pism a św. Myśli zaw arte 
w haśle stanowią treść biskupiej hom ilii podczas Mszy św. celebrow anej na 
rozpoczęcie roku szkolnego. Do nich naw iązuje Ks. Biskup w przem ówieniu 
głoszonym podczas inauguracji. Treść hasła można odczytać w słowie O rdy­
nariusza skierow anym  do księży profesorów  podczas pierw szej pow akacyjnej 
konferencji. Podczas piętnasto letn ich  rządów diecezją tarnow ską sem inarium  
duchowne realizowało program  naukow o-w ychow aw czy w oparciu o nastę­
pujące hasła:

1963/64 — „Bóg w nas”
1964/65 — „Obedientia et p ax ”
1965/66 — „Fortes in fide patrum  nostro rum ”
1966/67 — „Ut V erbum  Dei revelatum  m éditantes possideant”
1967/68 — „Eius m isterium  paschale v ivan t”
1968/69 — „Ita Beata Virgo in peregrinatione fidei processi”
1969/70 — „In sui abnegandi sp iritu ”
1970/71 — „Rem em oriam ini pristinos dies”
1971/72 — „Ad m axim am  Dei g loriam ”
1972/73 — „Non m in istrari, sed m in istra re”
1973/74 — „Sem per o ra re ”
1974/75 — „Laus Tibi V erbum  Dei”
1975/76 — „V irtu te corroborari in in teriorem  hom inem ”
1976/77 — „Testis fidelis” .
1977/78 — „Gaude m ater Polonia prole foeounda nobili”.
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